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wszystkich swych uczestników dyskuto
wała w sposób szczgólnie obszerny.

Konferencja ta poświęcona była wyłą
cznie sprawom reformy walutowej oraz zer
rządzeń, którę winny poprzedzić reformę. 
Bezwzględna większość uczestników kon
ferencji wypowiedziała się za przyspiesze
niem reformy walutowej. , Obecni wybitni 
fachowcy uznali takie przyspieszenie m  
możliwe ze względu na bliskie zupełne o  
panowanie deiicytu i zaprzestanie w naj* 
bliższym czasie druku banknotów, a te 
drogą umiejętnego wyzyskania ustaw y e 
specjalnych pełnomocnictwach w dąiedat* 
nie naprawy skarbu Rzplitej.

Zboże na podatek majątkowy.
Zgodnie z planem, ustalonym przez da

wny rząd wpłata podatku majątkowego 
przez rolników może nastąpić w formie do
stawy przez nich zboża do dyspozycji raąi 
du, w którego imieniu działać będzie Zwią 
zek Polskich Organizacji Rołniczo-Handlo
wych. Rząd ze zboża owego ma uzyskać 
pełń o* wartości ową walutę, która będzie 
służyła celom sanacji skarbu państwa. 
Termin, do którego rolnicy mogą zgłaszać 
swoje deklaracje na wspomniane dostawy 
zboża upływa z dniem 25 stycznia 1924 r. 
Warunki dostawy ogłoszone zostaną rów
nocześnie w ״Monitorze Polskim“ r dn. II 
stycznia 1924 r.

Z9<m posła Kryćskiaga
Z Warszawy donoszą : ״ ; ׳
Pn. 11 po południu zmarł poseł Wac

ław Kryński członek kułbu parlamentar
nego Z. L. N. , ״ ' i

Zgoa Wincentego Rapackiego!. ; *
Dn. 12. bm. zmarł w Warszawie śp, 

Wincenty Rapacki ojciec, znakomity i za
służony artysta dramatyczny.

*Lwów* v  Anglii
Ź Chefbourga donoszą:
Statek polski ״Lwów׳“ w droaze pow

rotnej z Brązy i ji zawinął do tutejsze«• 
portu.

Wolny handel mięsem.
Komisarz Bajda zgodził się na wolny 

handel mięsem, Rzeźnicy twierdzą, że ce
na mięsa spadnie i że będzie go pod do
statkiem na rynkach.

Powrót p. Elitom Tonga
P. Hilton Young wraca do Polski. Prey 

jazd jego do Warszawy spodziewany jeat 
dnia 21. stycznia 1924 r.

Banknoty 3-miljonow*.
P. K. K. P. puszcza w obieg, począw

szy od dnia 10. stycznia rb, banknoty w ir 
tości 5 miłjonów.

Dziennik francuski o powołani« p* 
Zamoyskiego,

loumar* wyraża zadowolenie % powo״
du powołania posła Zamoyskiego na star 
nowisko ministra spraw zagr. i uważa, ii  
było niemożłiwem znaleźć dla b. przewod
niczącego Polskiego Komitetu Narodowego 
lepszego następcę niż jego towarzysza i  
czasów wojny i konferencji, pokojowej. 
Podnosząc znaczenie wyboru posła hr. Za 
moyskiego, ״Journal“ stwierdza, że hr, 
Zamoyski, będąc bardzo cennym przedsta
wicielem Polski w Paryżu, jest zupełni• 
au courant w polityce francuskiej i zdoła 
niezawodnie rozproszyć niektóre uprzedzą 
nia i niepokój, jakie dały się zauważyć w 
W arszawie po ogłoszeniu wiadomości t •  
spodziew&nem zawarciu sojuszu francw* 
sko-czechosłowackiego.

Pamiętajmy o Pom. Tow. 
Opieki nad Dziećmi.

Kwesta odbywa sie w styczni«!

Odrzućmy precz te bolesne widma
przeszłości!

Polska musi być silną! Nasza dzi
siejsza słabość niechaj jak  najprędzej 
zniknie razem z inneńii pozostałościa
mi niewoli.

I dlatego pomnóżmy nasze dochody 
skarbowe, doprowadźmy budżet do 
równowagi, choćby trzeba było mocno 
zęby zacisnąć!

Podatki, podatki i  jeszcze raz po
datki!

Wbijmy sobie te słowa w pamięć i 
w serce. Od nas samych zależy nasza 
przyszłość — przyszłość dzieci naszych!

K. M,

Dochody państw״ a pruskiego w r. 
1740 liczącego 2 miljony 200 tysięcy lu
dności na  112 tysięcy km. kwadr, wy
noszą 7 miljonow talarów, a w czasie 
wojny siedmioletniej (1765—1702־) przy 
3 miijonach 700 tysiącach ludności już 
miało ono 24 miljony 800 tysięcy ta la 
rów!

A Polska w tym samym czasie, da
wała tylko 1 mii jon talarów  dochodu, 
m ając 10 miłjonów ludności! W ydaj
ność skarbowa państw a Pruskiego by
ła więc 75 razy większą niż ludności 
państw a Polskiego. (Fr. Bujak »Siły 
gospodarcze“).

Czyż dzisiejsza Polska m a być tak 
słabą i bezradną pod względem skar
bowym jak  dawna Rzeczpospolita?

fctttfN

Wiadomości polityczne.
Konferencja w sprawie naprawy skarbu.

Dnia 10 stycznia 1924 r. odbyła się w 
Ministerstwie Skarbu konferencja pod 
przewodnictwem prezesa Rada Ministrów 
i ministra skarbu p. Władysława Grab
skiego w sprawach, związanych z sanają 
skarbu. W konferencji wzięli udział sze
reg ministrów, członkowie komisji budże
towych Sejmu i Senatu, profesorowie uni
wersyteccy oraz przedstawiciele sfer go
spodarczych.

P. minister skarbu podał zebranym do 
wiadomości najbliższe zarządzenia w spra
wie podatku majątkowego. Zarządzenia 
mają przynieść w czasie od 20 stycznia do 
20 marca b. r. przeszło 140 miłjonów fran
ków złotych. W ciągu dyskusji, która się 
wywiązała nad oświadczeniem ministra u- 
chwalono szereg wytycznych dla !,ozkładu 
rat podatku majątkowego.

W dalszym ciągu konferencji p. mini
ster skarbu przedstawił projekt w sprawie 
wprowadzenia bezprocentowych bonów 
podatkowych, ułatwiających płacenie 
zwaloryzowanych, podatków oraz w spra
wie wypuszczenia 8 proc. obligacji kolejo
wych, jako papierów państwowych 
zwaloryzowanych, zabezpieczających ma
jątek kolejowy i służących dla uzyskania 
koniecznego dla kolei kapitału obrotowe
go dla ewentualnego pokrycia inwestycji 
kolejowych. Projekty te mają być wnie
sione na najbliższą Radę Ministrów.

W dyskusji, która się wywiązała nao- 
gół uznano przedstawione projekty za ce
lowe i wskazane i wyrażono przytem prze
konanie, że jaknajszybsze wypuszczenie 
bonów podatkowych jest konieczne i przy
niosą one korzyść dla płatników, jak i dla 
państwa.

Obligacje kolejowe według większości 
zdań uczestników konferencyj winny opie 
wać na 10 la t Wypuszczenie obligacji sta
nowić będzie zwrot w kierunku wyrówna
nia deficytu budżetowego przy pomocy po
życzki wewnętrznej. Obligacje te zapew 
nione mieć będą pełne bezpieczeństwo i 
korzystać będą ze wszelkich przywilejów 
papierów państwowych.

Na zakończenie konferencji podał p. 
prezes ministrów fakt, że zadłużenie skar
bu państwa w P. K. K. P. w pierwszej de
kadzie stycznia 1924 r. jest mniejsze, ani 
żeli 31 grudnia 1923 r.

Dnia 11 stycznia b. r. obradowała w Mi
nisterstwie Skarbu w dalszym ciągu korni 
sja rzeczoznawców, zwołana przez prezesa 
Rady Ministrów i ministra skarbu p. Wła
dysława Grabskiego w sprawach, związa
nych z naprawą skarbu Rzplitej. W obra
dach brali udział przedstawiciele sfer 
parlamentarnych, gospodarczych i nauko
wych. Konferencja przy żywym udziale

Sprawy polskie.
Dalsze oszczędności państwowa w przy

gotowaniu.
P. prezes Rady Ministrów Władysław 

Grabski odbył w dniu 11 stycznia 1924 r. 
dłuższą konferencję z nadzwyczajnym ko
misarzem oszczędnościowym p. Moskałew- 
skim. P. Moskałewski złożył p. prezesowi 
Rady Ministrów sprawozdanie z dotych
czasowej działalności a następnie p. pre
zes Rady Ministrów z p. Mbskalewskim u- 
staliłi plan działania w dziedzinie oezczęd 
nościowej na najbliższy okres.

Zmniejszenie się zadłużenia skarbu.
Na czwartkowej konferencji skarbowej 

oświadczył p. minister skarbu Grabski, że 
w ostatniej dekadzie zmniejszyło się za
dłużenie skarbu w P. K. K. P. o 6596 mil- 
jonów marek. Wpłynęły na to wzrastają
ce wpływy podatkowe. Maszyna drukar
ska poczyna słabnąć.

Rada Ministrów uchwaliła wydać bony 
podatkowe w sumie 50 miłjonów franków 
złotych, oraz obligacje kolejowe na sumę 
100 miłjonów franków złotych oprocento
wanych na 10 proc. opiewając na 10 lat.

Słuszny odwet.
W odpowiedzi na brutalne wydalanie Pę

taków z Niemiec władze nasza przystąpiły de 
wydaleń obywateli niemieckich. Czterech 
Niemców otrzymało jnż rożka* opuszczenia 
Polski do trzech dni; są nimi: ET. SchSnield, 
właściciel Zawady w pow. rawickim, dyr. 
banku Sakries 1 Ernst Lippmanu z Nowego 
Tomyśla oraz kupiec Hetmana z Środy. W 
najbliższym czasie podobny rozkaz otrzyma 
dalszych 2• obywateli niemieckich, puczem w 
miarą napływającego materjałn przystąpi się 
do wydalań następnych.

Prócz tego jako odwet m wysiedlenie 
z Bawarji 14 rodzin żydowskich, posiadają
cych obywatelstwo polskie, wydalonych będzie 
z województwa poznańskiego czternaście ro
dzin niemieckich.

Likwidacja m ajątków  niemieckich.
Komitet likwidacyjny zakwalifiko

wał do likwidacji następujące m ajątki 
niemieckie: ł. Liszkowo (pow. ino
wrocławski), 1256 ha, własność F. 
Schwartza; 2. Ordynację Górne Sarto- 
wice wraz z folwarkam i Morek i 
Dzikowo w pow. świeckim, łącznie 4613 
ha, w tem około 2200 ha lasu, własność 
W ilhelm a Franciszka v. Schwanen- 
feld hr. Schwerin z Goehren (Rugja).
Wyjazd Prezydenta Rzplitej do Spały.

P. Prezydent Rzplitej wyjechał w 
dniu 10. hm. z W arszawy na krótki 
pobyt do Spały. W yjazd p. Prezydenta 
nastąpił o godz. 10 min. 15 z dworca 
głównego.

mm

Nasze obowiązki.
Przekazanie przez Sejm Rządowi P. 

W ładysława Grabskiego praw a załat
wiania w drodze rozporządzeń najważ
niejszych spraw skarbowych — prze
sunęło bezv ątpienia na lepsze tory 
sprawę naprawy skarbu. Społeczeń
stwo i Sejm złożyło z całem zaufaniem 
W ręce Rządu w arunki gospodarcze 
kraju  i państwa.

Pan Prezes Rady Minfstrów% czło
wiek kryształowej uczciwości, dużej 
wiedzy i ogromnej pracowitości — po
trafi uporać się z tą niesłychanie trud 
ną sprawą jaką jest napraw a Skarbu i 
waluty, ale pomódz m u w tem musi 
całe społeczeństwo. Nie jest to łatwem, 
ponieważ u nas jest bardzo mało zro
zumienia spraw finansowych, stąd je
steśmy zawsze skłonni słuchać złych 
albo niemądrych podszeptów i przede- 
wszystkiem mało mamy cierpliwości i 
panowania nad sobą. Zdaje się nam, 
ze kiedyśmy się zdobyli na jakiś wiel
ki giest, kiedy okazaliśmy dobrą wolę, 
wznieśliśmy zgodny okrzyk na cześć 
i  powodzenie naszych zamierzeń — to 
już wszystko pc winno się od razu po
prawić. Dusząca zm ora papierowego 
pieniądza i  drezyzny powinna z miej
sca przestać nas dusić, juz na drugi 
dzień winno zaświecić słt-uee nowych, 
uporządkowanych stosunków Tymcza
sem na wszystko potrzeba i czasu i o- 
fiar i wysiłku. Od razu nic się nie da 
zrobić i bez ofiar m aterjalnych z na
szej strony pustki w׳ skarbie się nie u- 
sunie a maszyny drukującej m arki się 
ńie wstrzyma cm krótszy czas trwać 
będzie napraw a skarbu — tem ostrzej
szych środków trzeba będzie używać — 
tem w iększe będą musiały być ciężary, 
tem bardziej, przynajm niej z początku, 
da się odczuć wzrost cen. Ale po przej
ściu przez ciernistą drogę ofiar i dro
żyzny wejdziemy na gościniec obszer
ny i wygodny. Po okresie ciężkim 
przyjdzie stabilizacja w aluty i cen, 
moznesć robienia oszczędności, ożyje 
kredyt itd. — wejdziemy w stosunki, 
w jakie już weszły Czechy, które zna- 
znit yiędzej, th o  także bardzo bo

leśnie, przeprowadziły u siebie sanację 
skarbu.

W ostatnich dniach wyszła mała, 
ale wielpe pouczająca książeczka prof. 
P.. Rybarskiego p. t. ״Ciężar podatków 
w Poh •cc“. Autor, były wiceminister 
skai bu, profesor uniw ersytetu i wyż
szej szkoły handlowej, znakomicie ob- 
znajomiony ze sprawam i skarbowymi 
— wykazuje w tej książce, gdzie są 
przyczyny naszego ciężkiego położenia 
Skarbowego i jakie drogi wyjścia. Ksią
żka jest przepojona wiarą, że wybrnie
my z ciężkiego położenia. Książkę swą 
auto! kończy wypomnieniem z historji 
Polski: ״ Ile odnieśliśmy zwycięstw,
których nie można było wyzyskać, bo 
brakło pieniędzy! Ile razy groziły nam  
klęski, bo już nie było czego zastawiać 
* królewskiego skarbca“. Różnemi 
rzeczami górowaliśmy nad naszymi 
sąsiadami, nigdy, chyba potęgą skarbu. 
Oto przykład z doby rozkwitu, z bujnej 
epoki Jagiellonów. Za Kazimierza Ja 
giellończyka w r. 1485 w obydwu skarb 
each było dochodu 50 000 czerwonych 
złotych, za co można było utrzym ać 
przez rok 20 000 jazby, a równocześnie 
małe książątko pruskie, Albrecht A- 
chilles miał z B randenburgii i innych 
posiadłości 100 000 dukatów, a  budżet 
Macieja węgierskiego dochodził do 
400 000 dukatów. A oto drugi przykład 
już z doby naszego upadku;
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Tydzień Obrony Kresów 
Zachodnich

pod protektoratem Pena Prezydenta liro
czypospohtej.

B o d ą c y !
W ciężkiej wzywamy Was godzinie!
Jednakże ciężary wszystkie i przeciw- 

ności, jakie spadają na Naród i Kzeczpo- 
spolitą. nie powinny pogrążając nas w ja- 
iowej apatji czujności naszej stępiać, ni 
sii ku Ojczyźnie ratunkowi rozpr/ęgać!

I przemawiamy oto do Was, Kresów 
Zachodnich mieszkańców wł״snym glo- 
sen! Waszym, serc Waszych tętno w jeden 
wspóiny czyn chcąc zestrzelić, a Was, Wa 
sze rodziny i dzieci Wasze ochronić vd 
klęski, która przed wiekiem pogrążyła oj- 
ców naszych w krwawem nieszczęściu stu 
letniej, bolesnej niewolił

Przecz wieeie, czein Niemiec zawsze 
byl dla Polaka! Wiecie, czem dia Polski 
były Prusy i Niemcy! Wiecie, ile ł**z poi* 
skich i krwi polskiej polać się musiało, 
nim dzień nam zakwit! swobody!

Lecz wiedzieć powinniście i nie sapo- 
minac, że i dziś wróg nasz odwieczny za- 
wisinie czuwa nad wątłą Kresów Zachód- 
nich granicą — że dziś jeszcze jęczą, jak 
ongi my sami, miljony Polaków na War- 
mji Powiślu na Mazurach i Śląsku Opot- 
skini podbeziiiosneni panowaniem Pflfr- 
saka!

Wiedzieć winniście, że nie wymaz*»!« 
są dotąd krzywdy nasze które w dniach 
swej potęgi a naszego upokorzenia wróg 
nam wyrządził drapieżny 1

Że jeszcze teraz po pięciu latach wolno 
ści i swobody, ~na kresach naszych żyją 
bezprawnie tysiące Niemców — optantów 
drwiąc z bezczynności naszej, podczas gdy 
Niemcy wysiedlają nieludzko biednych i 
bezbronnych robotników polskich, niss- 
cząc ich ńiaterjalnij i moralnie!

Wiedzieć winnfście jedno nadewszyst- 
ko: Że pomoc dla nas i bra^i naszych ty! 
ko od nas samych wyjść może i musi!

Wiedźcie i rozważcie!
A gdy, pomnąc na los ojców waszych 

uchronić będziecie chcieli siebie i potom- 
stwo swoje od grozy krzywd niedawnych 
i smutnego żywota niewolników, a obrony 
szukać będziecie dla wolności i szczęścia 
stanie się wam odpowiedzią gotową | ja* 
dyną

Tydzień Obrony Kresów Zachodnich.
Poprzyjcie go, Jak to już inne dzielnice 

uczyniły każdy Polak stanu każdego i ka> 
żdej wiary politycznej, w jednym zwar- 
tym szeregu

Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich
który pod protektoratem Prezydenta Rze- 
czj^pospolitej odbędzie się na Kresach Za- 
chodnich od 13 do 2# 1 1924.

Związek Obrony Kresów Zachodnich
Za Dyrekcję: Mieczysław Korzeniewski.

Za Radę Naczelną: Ludwik MycielskL
Komitet Wykonawczy Tygodnik Obrony

Kresów Zachodnich na województwo 
pomorskie:

Bielska, przewodnicząca Nar Org. Kobiet 
na Pomorze, Dąbkowski, prezes Pom. Syn- 
dykatu Dziennikarzy, Malinowski, prezes 
Zw. Robotników Rolnych i Leśnych Z Z. 
P. na Pomorzu, T. Marchlewski, prezes 
Zw. Kupiectwa Polskiego na Pomorzu, 
Poszwinskl, prezes Zw Pora Zakł Gra- 
ficznych, Sikorska, przewodnicząca Zwią- 
zku Ziemianek na Pomorzu. świacki, dy- 
rektor komisji Pomorskiego Zjednoczenia 

Producentów Rolnych.

Niemiec stwierdza
polskość Śląska.

Z okazji procesu hr. Schulcnburga, jaki 
się obecnie toczy w Lipsku wyszedł na 
jaw list, pisany do ,,Joumał des Debats“. 
W liście tym hr. Schulenburg wyraźnie 
stwierdza, że cały Śląsk jest ziemią etno
graficznie i topograficznie słowiańską. 
W traktacie wersalskim popełniono błąd, 
przydzielając ziemie słowiańskie Niemcom 
Cały Śląsk i Pomorze wschodnie należało 
przyłączyć do Polski. — Wciąganie żywio
łu słowiańskiego do Prus wjszło tylko 
Niemcom na szkodę.

W czasie rozprawy hr. Schulenburg po
twierdził, że jako etnograf, miał prawo za
jąć takie stanowisko. List t*n jest sensa- 
eją w prasie niemieckiej. Zeta je się, ze 
sąd nie uzna tego za słuszne i hr. Schubm- 
buig, poniesie karę, jako zdrajca stanu. 
Dla nas to oświadczenie Niemca jest cha
rakterystyczne i dowodzi, że ni*? wszyscy 
Niemcy wierzą w to, co im wmawiały 
przez lat 50 *־*zyswkie haka ty styczne 

| r;czi iki szkoinę.

Konferencja Małej Ententy 
w Białogrodzie.

Otwarcie konferencji małej ententy 
t  powodu opóźnienia się z przyjazdf|m 
rum uńskiego m inistra spraw za&r. 
Duci nastąpiło we czwartek o godz. 10 
przed południem.

Obecna konferencja była szczególnie 
ważną z trzech powodów: 1; ponieważ 
zebrała przy wspólnym stole odpowie
dzialnych kierowników poiityki trzech 
państw , ponieważ stanowisko tych 
państw  w kwestjach bieżących poli
tyki zagranicznej zostało umocnione 
i wszystkie trzy państwa zbłizyły się 
do siebie jeszcze więcej i 3) ponieważ 
międzynarodowa opinja publiczna 
otrzym ała wiadomości o czynnościach 
i zamierzeniach trzech rządów.

Co się tyczy stosunku do Rosji, to 
Czechosłowacja utrzym uje do niej po
dobny stosunek jak Anglja i Danja, 
t. j. stosunek handlowy. Co do uzna
nia Rosji de jurę, dotychczas nie po
wzięto żadnej decyzji. W każdym 
razie stoimy blisko takiego uznania. 
Wszystkie trzy rządy muszą sobie po
wiedzieć, że w tej sprawie m iarodajne 
są polityczne realne potrzeby i in te
resy tych państw.

Nareszcie oświadczył dr. Benesz, że 
w stosunkach między Czechosłowacją 
a  Polską po uregulowaniu sprawy 
Jaworzyny, niema żadnych trudności, 
ktoreby przeszkodziły porozumieniu. 
Sprawy Ligi Narodów w roku 1924.

Z okazji 4-lecia istnienia Ligi Na
rodów wydał lord Robert Cecil orędzie, 
w którem zaznaczył, że w roku 1924 
Liga będzie miała za zadanie, rozwią
zanie kwestji odszkodowań oraz za
łatwienie sprawy przyjęcja do Ligi 
Narodów Niemiec, względnie R osji
DANJA•

Król ratuję królową
Z Kopenhagi donoszą o wypadku, jaki 

spotkał królowe duńską. Gdy królestwo 
duńscy podziwiali w porcie kopenhaskim 
pracę statków do rozbjania lodu, pod sto
jącą na lodzie królową załamał się lód i 
królowa w jednej chwili znalazła się w 
wodzie.. Król natychmiast rzucił się swej 
małżonce na ratunek i wydobył ją 2 wody.

Powrót statku „Lwów".
Statek szkolny „Lwów‘* przybył 

przed kilku dniam i do Cherbourga, a 
wkrótce należy się spodziewać po
wrotu jego do Polski. Z pierwszej po
dróży sta tku  polskiego na drugą pół
kulę, w której uczestniczyli nasi przy
szli m arynarze pod kierownictwem 
swych nauczycieli, dawaliśmy szcze
gółowe sprawozdania, dzięki uprzej
mości proiesora szkoły, p. kap. M. 
Stankiewicza. Niejednokrotnie pod
kreślał szanowny nasz korespondent 
znaczenie tej pouróży tak dla wycho
wanków szkoły jak i dla znajdującej 
się dopiero w pierwszem stadjum  
swego rozwoju m arynarki polskiej, 
a również i doniosłość polityczną po
jaw ienia się po raz pierwszy bandery 
polskiej w portach Ameryki Południo
wej. Nie ukryw ał też korespondent 
nasz niedom agań m arynarki naszej, 
pewnych braków szkoły i statku  szkol
nego, tak  zrozumiałych w obecnych 
krytycznych czasach.

Podróż „Lwowa“, dzięki wyczerpu
jącym korespondencjom w wielu pi
smach i tygodnikach, wzbudziła ogól
ne żywe zainteresowanie, to też po
wrót statku , powitanie pionierów m a
rynarki polskiej, powinny być wy
zyskane jako najodpowiedniejsze mo
menty dla pobudzenia szerokich 
warstw  społeczeństwa do współdzia
łania w rozwoju Szkoły Morskiej, k tóra 
przy pomocy społeczeństwa niejeden 
brak mogłaby usunąć, niejedno ulep
szyć.

Inicjatyw a w tym kierunku wyjść 
powinna od Ligi Żeglugi Polskiej. Jak  
się dowiadujemy oddział jej w Tcze
wie przystąpił już do zorganizowania 
przyjęcia powracających. Jeżeli jednak 
ule chcemy zmarnować moralnego ka
pitału  jak im  jest wzrost zaintereso
w ania żeglugą morską, to wyzyska
niem tak  korzystnej chwili czy to dla 
dalszej popularyzacji tej idei czy też 
dla pobudzenia ofiarności na cele że- 
gjugi powinny zająć się odnośne or
ganizacje nietylko w Tczewie lecz w  
całym k ra ju  a zwłaszcza u  nas na  Po
morzu.

Ifttttptłtte]« w izb!• deputowanych w 
w »prawi• zajść w Spirza.

Deputowany de Magnot wniósł dn. 11. 
bm, w izbie interpelacje w sprawie zamor
dowana przywódcy separatystów w Spi
nce Heintzego. W interpelacji tej Maginot 
zapytuje, jakie środki przesięweźmie rząd 
francuski w celu zagwarantowania bez
pieczeństwa przyj&ciółom Francji I po
koju.

P rasa  niemiecka nie zajęła dotych
czas stanow iska wobec odpowiedzi 
francuskiej i belgijskiej na ostatnią 
notę niemiecką. Jedynie „Lokal-An- 
zeiger“ zamieszcza w tej sprawie a r
tykuł, w którym pisze: Rząd francuski 
życzy sobie, aby wstępne rokowania 
francusko-niemieckie odnosiły się nic- 
tylko do ustalenia modus vivendi na 
terytorjach okupowanych, lecz aby 
objęły również inne kwestje polity
czne, a zwłaszcza sprawy, związane z 
odszkodowaniami.

Oczywiście jesteśmy gotowi — pi
sze dziennik -  w każdej chwili do 
omówienia z FiancWą wszelkich kwe- 
styj politycznych, których omówienie 
Francja zaproponuje, jednakże sprawa 
uregulowania odszkodowań nie po
winna być załatw iana jedynie między 
Berlinem a Paryżem, lecz między 
Niemcami a całą Ententą.
GRECJA.

Prasa wita z największem zadowole
niem nowy gabinet, który nazywa „wiel
kim rządem‘*. Prasa uważa, że rząd ten 
powstał drogą naturalnego rozwoju sytu 
acji i jest jedynym, mogącym doprowa
dzić do uspokojenia wewnątrz kraju.
WŁOCHY.

Cbiite 07'd y  śnieżne we Włoszech.
W całej Ligurji spadły obfite śnie

gi. W Medjolanie ruch tram wajowy 
został zatamowany przez śnieg, któ
rego podkład wynosi 22 cm. Obecnie 
w׳ dalszym ciągu pada śnieg z obfi
tością 1 cm. na godzinę.

Traktat jugoslowiańsko-wloski.
„Neue Freie Presse“ donosi z Rzy

m u: Sensacją dnia jest wiadomość o 
zawarciu porozumienia włosko-jugo- 
słowiańskiego. Korespondent włoski 
otrzym ał ze stron m iarodajnych in
formację, iż wiadomość powyższa jest 
istotnie prawdziwą. Nie można jednak 
jeszcze mówić o ostatecznem porozu
mieniu. Chociaż znaleziono drogę do 
porozumienia w kwestji Rjeki, to je
dnak wiele innych spraw nie zostało 
jeszcze rozwiązanych.
ANGLIA.

Katastrofa angielskiej łodzi 
podwuonej.

W kolach fachowych żywią bardzo sła
be nadzieje co do niożliw. ura.ow. życia o- 
ficerom i żołnierzom zatopionej łouzi pod
wodnej L. 24, Admiralicja komunikuje, że 
odkryte zostały przez nurków w odległo
ści 10 mil na południe od Portłandu na 
głębokości 180 stóp pod powierzchnią wo
dy szczątki jakiegoś statku; według wszei 
kiego prawdopodobieństwa są to szczątki 
Lodzi L—24. Natychmiast po odkryciu 
tych szczątków uruchowiono wszystkie *- 
paraty ratownicze; pracę jednak utrudnia 
burzliwe morze. Akcja s.aje się tem trud
niejsza, że głębokość 180 s^óp stanowi pra 
wie granicę głębokości do jakiej nurko
wie mogą dotrzeć i to tylko w razie sprzy 
jającej pogody.

Władze portu w Portland informują 
przedstawicieli prasy, że jeśli głębokość, 
na której znajduje się zatopiona łódź, o 
każe się niedostępną dla nurków w akcji 
ratowniczej, wówczas zastosowane będą 
poławiacze min, które ułatwią dotarcie do 
rozbitego statku. Co do losów znajdującej 
się w łodzi załogi, to według rzeczoznaw
ców może ona pozostawać jeszcze dni kli
ka przy życiu, o ile oczywiście do łodzi 
nie wdarła się woda, łub o ile łódź nie u 
cierpiała w jakikolwiek innych sposób, cu 
wskutek zderzenia się jest bardzo praw
dopodobnym.

Admiralicja ogłosiła dn. 12. bm. ko
m unikat, stwierdzający, że wobec głę
bokości wody w miejscu zatonięcia 
łodzi podwodnej „L. 24“ niema nadziei 
uratow ania życia załogi.

Z Portłandu donoszą, że silne wiatry 
i ulewny deszcz utrudnają akcję ratowni 
czą w celu wydobycia zatopionej łodzi 
podwodnej L. 24 Admiralicja ogłosiła 
szczegółową listę znajdujących się w za
topionej łodzi oficerów i marynarzy, zaz
naczając, iż ponieśli oni najprawdopodob 
alei śmierć.

GDAŃSK.
Dtiwna decytia K -m l.aria U*» Naroddw.

Tutejsza prasa ogłasza decyzję wyso
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdań
sku w sprawie uprawnień Gdańska do u-
działu w międzynarodowej konferencji 
kolejowej, która odbyła się w maju roku 
ub. w Bernie: Senat w. m. Gdańska stał 
na stanowisku, że wolne miasto było uprą 
wnione do wysłaffia do Berna swego dele
gata w celu wzięcia udziału w odbywają
cej się tam w maju r. ub. międzynarodo
wej konferencji kolejowej. Rząd polski 
wychodził z założenia, że Polska przystą
piła do układu kolejowego z dnia 14 paź
dziernika 1890 r. tylko we własnem imie
niu bez równoczesnego zasłępywania 
Gdańska, gdyż rząd polski jest właścicie
lem kolei, położonych na obszarze wolne
go miasta i ponieważ interesy wolnego 
miasta są dostatecznie zagwarantowane 
przez utworzenie przy polskiej dyrekcji ko 
lejowej w Gdańsku stanowiska delegata 
Gdańska, za pośrednictwem którego 
Gdańsk może przedkładać swoje życzenia.

Wysoki komisarz Ligi Narodów nie po 
dzielił zapatrywań rządu polskiego, przy
chylił się natomiast do motywów senatu 
gdańskiego i rozstrzygnął, że w. miasto 
Gdańsk na podstawie decyzji wysokiego 
komisarza z dn, 24 września 1922 r. i na 
podstawie dodatkowego układu z dn 30. 
•tycznia 1923 r. miał prawo do wysłania 
na koszt rządu polskiego własnego deie 
gata na międzynarodową konferencję ko
lejową, która odbyła się w Bernie w maju 
2923 r.

Liczba bezrobotnych wzrasta.
Liczba bezrobotnych w Gdańsku z po 

«zątkiem 1924 r. powiększyła się znacznie 
|  przekroczyła obecnie liczbę 10 000 osób.
NIEMCY.

Bezrobocia na Śląsku Opolskim.
Zwózki zawodowe na Śląsku Opolskim 

(Niemcy) ogłosiły dnia 10-go bieżącego 
miesiąca odezwę, w której, zwra
cają uwagę na niedotrzymanie umowy, za 
wartej z pracodawcami, wzywają do prze 
prowadzenia walki w obronie postulatów 
robotniczych. Odezwa zarzuca pracodaw
com, iż w niektórych zakładach, jak n!*. 
w hucie „Jułji“ zmuszano robotników do 
godzinnego dnia pracy. Pozatem praco־12
dawcy odrzucili wszelkie usiłowania zwią 
zków zawodowych, aby zapomocą roko
wań dojść do uregulowania słusznych żą
dań robotników. Związki zawodowe zwra
cają dalej uwagę na liczne wydalania ro
botników i lokauty ze strony pracodaw
ców.

Odezwa Zaznacza, ze rzuconą przez 
pracodawców rękawicę robotnicy podej
mują wobec czego wszystkie zaiogi zostały 
wezwane do nie zawierania osobnych u- 
mów, do w׳ytrwania w oporze, względnie 
strajku dopóki związki same nie uzyska
ją  znośnych warunków pracy.

W większej części przedsiębiorstw hut
niczych na Śląsku Opolskim robotnicy nie 
stanęli do pracy. Huta „Donnersmarka** 
jest nieczynna. W zakładach Deichła w 
Zabrzu strajkuje przeważna część robot
ników.

Krwawe rozruchy w Pafafynacfe•
Przez cały dzień czwartkowy krążyły w 

Berlinie uparte pogłoski o krwawych wal
kach w Paiatynacie. Powodem tych walk 
jest zamordowanie przywódców separaty 
stów w Paiatynacie z Heinzem na czele.

W środę o godz. 81/* wtargnęli do hote
lu *Wittełsbacher Hof‘ w Spirze zamas
kowani ludzie strzelając do separatystów 
I kładąc ich wszystkich trupem.

Prócz Heinza jeszcze zabici inni czterej 
przywódcy separatystów a mianowicie 
Seitz, Sandveil, Fuss i.Heller, a szósty Li- 
Kenthai został ciężko ranny.

Policja okazywała zupełną bierność, 
nie ścigając zupełnie morderców. W odpo
wiedzi na prowokacyjną zbrodnie odpo
wiedzieli separatyści represjami w stosun 
ku do wybitnych osobistości Palatynatu. 
W rezultacie wybuchły walki uliczne, 
które trwały przez całą noc. O walkacu 
tych podobno bardzo zaciętych i krwa 
wych krążą po Berlinie głuche tylko wie
ści, albowiem separatyści zerwali wszyst
kie przewody telegraficzne i nie zezwalają 
ńa jakąkolwiek komunikację z Rzeszą.

Dokonanie zbrodni przypisuje się człon 
kom Oberlandu | organizacyj Hittlera.

Wniosek centrum sejmowego.
Frakcja centrum w sejmie Rzeszy u- 

chwatiła tekst interpelacji, w której zapy
tuje, co rząd Rzeszy uczynić zamierza w 
celu przywrócenia normalnych stosunków 
w Pała ynacie i zapewnienie bezpieczeńst
wa życia i mienia mieszkańcom. Inter
pelacja nazywa zdrajcami separatystów w 
Fałaty oacie.
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właśnie organizacjach miłośników 
sportu konnego, by w danej chwili« 
k tórą reakcyjna koła junkierskie będą 
uważały za dogodną wystąpić z go- 
towemi pułkam i kaw alerji w Gdańsku 
i odciąć jednym zamachem Polsce do♦ 
stęp do morza.

Wiadomości potoczne.
—* Podwyższeni« opłat za *•pośrednicz• 

n!e do pracy. Minister pracy i opieki spo. 
łeczuej rozporządzeniem z dnia 20 li&to- 
pada 1923 r. podwyższył opłatę, ustanowio 
ną § i. rozporz. Min, Pracy i Opieki Spot 
z dnia 13 września 1923 r, o podwyższe
niu opłat, pobieranych od pracodawców 
przez państwowe urzędy pośrednictwa pra 
cy za dokonywane zapośredniczenia do 
pracy tytułem zwrotu kosztów kancelaryj 
nych (Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 741) do 
100 000 mk., maximum awansu, li
stano w ionego par. 2. tegoż rozporządzenia 
do 10.000.000 mk.

—* Ruch ludności w Toruniu w ostatni«
kwartale. W miejscowym urządzić stanu cy* 
Wilnego w ostatnim kwartale roku ubiegłego 
/.;tmeidowano: 380 urodzeń, 112 ślubów i JclS 
/gonów. W stos. do kwartału trzeć, roku uh. 
lazba urodzeń zmniejszyła się o 29 a itczba 
;:ponew zwiększyła się o 1, samo liczba 
ślubów zwiększyła się o 37.

W okresie od 1 stycznia do 3! grudnia 1023 
r<>ku zanotowano 1082 urodzenia, 316 »łubów' 
i 808 zgonów.

•Z Wisły. Wodostan rzeki od kiTtcuną *־—
stu dni pokryty lodem, obniżył się dość zna
cznie i wynosił w ub. sobotę 194 powyżej *era 
Komunikacja pomiędzy Toruniem a Podgó
rzem w znacznej części pomimo zakazu odby
wa się przez Wisłę po łodzie. Na przestrzeni 
gdzie przedtem zwykle kursował przewóz pa
rowy wydeptano już ścieżkę.

—• Ochrona zwierzyny. Z powodu zbyt 
mocnych opadów śnieżnych, zwierzyna leśna 
i ptactwo cierpi w tym roku wielki głód, gdyft 
grube warstwy śniegu zakrywają wszelaki• 
pożywienie. Kola myśliwskie zwracają się 
więc z gorącym apelem do właścicieli mają!• 
ków, gospodarzy i dzierżawców polowań, aby 
ze względu na możliwość wyginięcia zwis- 
czyny, pamiętali o pożywieniu dia niej. Za
leca się więc pozostawiać w polu kilka snop 
ków koniczyny, siane itp״ przywiązując po
karm ten do drzewa, dalej zaleca się garść 
fośladu, marchwi, lub ćwikły rozstrząsnąć w 
miejscach wolnych od śniegu i w ogóle pa
miętać o pokarmie dla zwierząt leśnych i pia 
ctwa. i

—• Cuna praktyemt fęryka tranetsskteą* 
w Toruniu. 2 powou zamknięcia szkół miej
skich także pewna część słuchaczy przestała 
uczęszczać r.a lekcje irancoskie Jak nas In* 
formują zakupiony został dla kursów Trakty* 
cjepycb Języka Francuskiego węgieł w celu o- 
grzewania klas przeznaczonych na tc lekcje w 
szkole powszechnej przy ui. Trust ej.

Przypuszczać należy iż by! (o jedyny pa• 
wód słabej w tych dniach frekwencji na lek
cjach kursów i jest nadzieja, te wiadomość 
o ogrzewaniu klas spowoduje słuchaczy da 
dalszego normalnego uczęszczania na swoje 
lekcje. £

—* Nowy dowódca korpusu T i l t  Przed
kilku dniami objął urzędowanie nowy dowód
ca korpusu generał brygady Władysław łlu- 
bischta.

Genia! Hubischta tir. w Stattfstawcwto w
Maiopolsco ukończył Wojskową Akademję 
Techniczną a następnie Wyższą Szktłę Wo•
jenną w Wiedniu. Służył jako oficer artylerjt 
w Krakowie a następnie jako oficer Sztabu 
Generalnego w wyższych dowództwach armjl 
austrjackiej. — W tym charakterze przeby
wa! jeden rok oficjalnie w Rosji celem pozna
nia języka rosyjskiego — Podczas wojny éw־:a 
«owej przebywał cały czas na !rondo jako do
wódca pułku brygady, a w końcu jako szef ar- 
tylerji korpusu i jako taki brał udział nu 
wszystkich frontach. — Dłuzszy czas dowodzi( 
aity lei ją turecką na froncie.

W polskiej armji powierzono mu przede- 
wszysikiem stworzenie i kierownictwo pier
wszego kursu oficerów intendentury, później 
pizehywai dłuższy czas z rauueuu rządu pol
skiego w Paryżu a po powrocie 1921 r. obej
muje kierownictwo Departamentu Poborowe
go i Wydziału Remont w Mia Spraw Wojsk.
W końcu roku 1923 przejściowo obejmuje kie
rownictwo Departamentu YTJ łntendentury 
i pozostaje tu aż do chwili nominacji na do
wódcę Korpusu VIII po śmierci gen Daioura.

W służbie w armji polskiej znany jest 
ze swej nadzwyczajnej sumienności i prac»•

; witości, co przy jego bardzo wysokiej wiedz! 
j wojskowejI przyczyniło się w wielkiej rniem  
j a może najwięcej do zorganizowania organi

zacji puds;awowej służby w armji polskiej tj 
kwestji poborów i uzupełnień, gdzie wykazał 

, »woj vainet organizacyjny.

nia robotników, rząd narodowy opraco
wał ustawę o ochronie przeciw bez robo-
CilL

Obliczywszy dokładnie wszelkie *obo- 
wiązania skarbui i zasoby, b. minister 
Kucharski postanowił powyplaceniu pen
sji urzędnikom i wykupieniu bonów zło
tych w dniu 16 grudnia zamknąć maszy
ną drukującą nowe marki polskie i o za
miarze tym doniósł urzędowo premjerowi 
Witosowi w dniu 12 grudnia. Ale w 
przeddzień tego zarządzenia na skutek o- 
demania się grupy Bryla od partji Wito 
sa oraz różnych grup nie życzących «obie 
naprawy skarbu rząd większości narodo
wej upadł.

Dalsze losy uzdrowienia skarbu nasze
go zależą już od obecnego rządu.

Tak więc przedstawia się działa! 
ność rządu narodowego, który okrzy
czano jako rząd kapitału , a który 
właśnie zupełnie odmiennie od rzą
dów ̂ poprzednich lewicowych przy
stąpił do opodatkowania a nawet re- 
presyj wobec kapitału a stanął w 
obronie klas niezamożnych.

Lubicz.

Prasa amerykańska 
o Dmowskim.

Nowojorski ״Times“ zamieścił 
dłuższy artykuł o Polsce i o Romanie 
Dmowskim jako m inistrze spraw za
granicznych. Czytamy tam :

,♦Wszyscy wolnomyśliciele muszą 
nienawidzić Francji: jest to pierwsze 
i największe przykazanie. A drugie, 
podobne temu jest: nienawidzić Pol
ski. Liberali mogą żywić wielki po
dziw dla Czechosłowacji czy Rumunji, 
choć niewielu to czyni; ale Francji 
i Polski muszą nienawidzić ci 
wszyscy, którzy chcą, aby ich partja 
stała. A z wszystkich Polaków nikt 
nie jest więcej znienawidzonym od 
Romana Dmowskiego, zdolnego bar
dzo gentlem ana, który przewodniczy! 
polskiej delegacji na konferencji po
kojowej, a  który po dłuższej przerwie 
w pubłicznem życiu, jest obecnie m i
nistrem  spraw zagranicznych w 
Polsce.“

W dalszym ciągu omawia artykuł 
pokojową politykę Dmowskiego i wy
kazuje periidję liberalnych kół an 
gielskich i am erykańskich, które żą
dają, hy Polska prowadziła politykę 
pokojową, a  pomimo to zwalczają 
Dmowskiego diatego, że nie jest wolno 
myślicielem.

Jak tworzy sią armia 
niemiecka.

Danziger Neueste N״ achrichten“ 
donosi o otworzeniu ״ Wiejskiego 
Związku Jeźdźców“ na Nowy dwór i 
okolicę. Uchwała na zebraniu za
padła jednomyślnie. Związek ma pie
lęgnować ״sport konny“ a głównie 
wszczepiać w młodzież ״zamiłowanie 
do konia, jego hodowli i  ćwiczeń w 
jeździe konnej.“

Zastanaw iające są jednakże bliższe 
szczegóły o tym związku, które po
dają w całej swej naiwności ״ Danziger 
Neueste Nachrichten“.

Gmina miejska staw iła tem u zwią
zkowi odrazu bezpłatnie do dyspo
zycji s tarą  szopę. Znalazły się też po
ważne zasiłki pieniężne, które mają 
umożliwić rozbudowę tej szopy na 
nowożytną jezdnię.

Na terenie Wolnego Miasta Gdań
ska istnieją trzy takie związki. Dwa 
dalsze m ają powstać w najbliższym 
czasie, istnieje zam iar, wszystkie te 
związki skupić w jednym, by, jak  do
nosi ״D anzigeraa“ cele i zam iary po
szczególnych z« iązków rozprowadzić 
dalej i poprzeć je w szerokich w ar
stwach obywateli gdańskich.

Niedawno pułkownik Reboul w ska
zywał na łam acn ״ Tempsa“ na nie
bezpieczeństwo, grożące traktatom  ze 
strony tajnych organizacyj niemiec
kich, kryjących pod niewinnym pła
szczykiem propagandy sportowej 
skryte przygotowania wojenne. Faktu, 
ze Gdańsk posiada ich poważną ilość, 
nie trzeba udowadniać. Naiwne spra
wozdanie ״Danziger Neueste Nachrich
ten“ mówi samo za siebie. Nie* ulega 
jednakże wątpliwości, ze wielki wpływ 
1wywierają w tym kierunku Prusy 
Wschodnie, które, oddzielone od Wol
nego Miasta granicą papierową, wy
syłają swych cmisarjuszy nacjonali
stycznych, k t n*ay organizują ludność 
obszaru Wolnego Miasta w takich

ludu jest zły t niewłaściwy pieniądz, 
rząd narodowy przygotowywał ustawę 
m onetarną i ustawę o banku emisyj
nym, który miał wydać zam iast obec
nej m arki polskiej nowy pieniądz — 
 złoty“. Ustawa taka została przez״
min. skarbu opracowana i przez radę 
ministrów przyjęta. Ale ponieważ sa
m a ustaw a pieniądza nowego wprowa
dzić nie mogła, zwłaszcza takiego, któ
ryby nie spadał po pewnym czasie tak 
samo jak m arka, więc rząd narodowy 
gromadził też odpowiednie fundusze 
względnie zasoby kruszcu złotego, aże
by ten przyszły pieniądz nie był jedy
nie świstkiem papieru, lecz posiadał i- 
stotną wartość pieniądza. Prace przy
gotowawcze dobiegały do końca. Dzię
ki zarządzonym oszczędnościom i pod
wyższonym opłatom dochody rosły a  
wydatki malały.

We wrześniu ub. roku w ydatki (bez 
kolei) w) nosiły 67 milj. franków zło
tych, w październiku 6i milj. franków 
złotych, w listopadzie 52 milj. franków 
złotych, a równocześnie niezwaloryzo- 
wanc jeszcze dochody wynosiły:

we wrześniu ub. r. 1337000 000 000 
mkp., w październiku 3 413 000 000 000 
mkp., w listopadzie 9193 000 000 000 
mkp.

Wobec lego niedobór zmniejszał się 
równie» stu pniow o i wynosił we wrze
śniu ub. i 00 milj. franków złotych, w 
listopadzie już tylko 50 miljonów fran
ków złotych. Zaś na podstawie dal
szych dochodów i rozchodów oblicza
no, ze niedobór skarbu państw a zmniej 
szac ׳•ię będzie w ten sposób, że w g ru 
dniu wyniesie 45 miijonów franków׳ 
złotych, w styczniu 21, w lutym 21, w 
m arcu 17, w Kwietniu 11 miljonów 
łranaów złotych a w m aju i w czerwcu 
spodziewano się już 4 miijonów fran
ków ״łotych nadwyżki.

I  nadasz sanacyjny.
Ponieważ jednak niedobór, jakkol

wiek ma*«.!« !siniał jednak, więc nie 
chcąc drukować nadał banknotów nie 
pokrytych złotem i przyczyniać się tem 
samem do obniżenia wartości naszego 
pieniądza, rząd narodowy przygotował 
odpowiednie rezerwy, a  równocześnie 
starał się o pożyczkę zagraniczną, któ
rą miał otrzymać na podstawie zagwa
rantow ania pożyczki monopolem tytu- 
niowym. Ponadto miały służyć na po
krycie niedoboru raty  z podatku m a
jątkowego.

Przeciw wyzyskowi przez wielki 
kapitał.

Szczególnie dbał rząd narodowy o 
to, aby ci wielcy przemysłowcy i ob
szarnicy, którzy dotąd korzystali z ol
brzymich kredytów państwowych i w 
ten sposób przyczyniali się do spadku 
marki, należytość zwracali nie według 
sumy, ale według wartości i w sejmie 
przeprowadził odpowiednią ustawę w 
dniu 9 grudnia. Tak samo przeprowa
dził on zwaloryzowanie podatków i o- 
płat i starał się uchronić od strat, któ
re skarb państw a ponosił dotąd w tej 
dziedzinie.

P. Kucharski wskazał również na dzi
wne praktyki węgłowe, je kie był zastał 
obejmując tekę ministra skarbu. Miano
wicie był zwyczaj, że konsument płacił 
wraz z ceną węgła 30 proc. podatku wę
glom ego, który to podatek państwo otrzy 
mywało dopiero po 6—8 tygodniach, w 
mięuzyczasie zaś korzystały z tych sum 
olbrzymich przedsiębiorstwa węglowe. Nie 
dosyć na tem, kolej państwowa jako naj
większy odbiorca węgla, płaciła również 
owe 30 proc. podatku wraz z ceną węgla 
przedsiębiorstwom węglowym, a skarb 
państwa otrzymywał go potężnie zdewaiu 
>wany po 8—10 tygodniach. Oczywiście 
zapiowadzcnie zmiany w tym kierunku 
a więc skierowanie 30 proc. podatku wę
głowego wprost do kasy państwowej, wy
wołało gorące protesty stron zainieresowa* 
nycli t. zn. spekulantów węglowych.

Trosk• o warstwy niezamożne.
Dowodem troski rządu narodowego o 

niezamożne rzesze pracowników ujawnia 
«ię w tem że przeprowadził w Sejmie u- 
cbwalę o zwaloryzowanych zarobkach ro 
bo niczych i miał również na oku zwalo
ryzowanie pensji urzędniczych skoro tyl
ko otrzyma zwaloryzowane podatki.

Lięząc się z tem, że wskutek Walory
zacji i wprowadzenia nowego pieniądza 
różne przedsiębiorstwa spekulacyjne, nie 
spdziewając się tak wysokich jak dotąd 
zysków będą chciały zastraszyć rząd , 
względnie uniemożliwić naprawę waluty t 

diojgą zamykania fabryk oraz zwalnia- *

Z referatu b. min. 
Kucharskiego.

We wtoiek dnia 8 stycznia w małej 
isaH Wikłorji w Toruniu odbyło się liczne 
zebranie politj czne na którem b. minister 
skaibu p Kucharski wygłosił obszerny 
referat o przebiegu spraw, mających na 
celu sanację skaibu, zobrazował trudno
ści jakie napotykał rząd narodowy oraz 
pewne rezultaty jrkie bądź co bądź zosta 
ły jednak osiągnięte.

Smutny stan skarbu jaW zastał rząd 
narodowy.

Zabierając głos \  m inister skarbu 
Kucharski w sposób rzeczowy, jasny 
i treściwy a nadzwyczaj spokojny 
podniósł na wstępie doniosłość za
gadnień skarbowych, z ktoremi zwią
zana jest tak strasznie dająca się nam 
we znaki — drożyzna, jeśli my mu w 
tem nie dopomożemy. Chcąc naprawić 
nasz skarb, jąć się musimy prostych 
sposobów gospodarczych i podjąć 
walkę z przewinieniami na tem polu 
oraz zgubnemi nałogami.

Chorobą, która powstała wskutek 
nieracjonalnej naszej gospodarki skar
bowej, jest inłlacja, czyli nadmierny 
druk m arki polskiej a jej objawami 
i następstwam i dewaluacja. Powstaje 
ona stąd, że rząd nie m ając czem po
kryć niedoboru, drukuje nowe pie
niądze papierowe, które też odpo
wiednio w coraz szybsze w  tempie 
tracą na wartości.

Ten niedobór wynosi! s  chwilą 
objęcia władzy przez rząd narodowy 
miesięcznie 60 % wydatków.

Stan naprawy skarbu.
Zwalczenia tego niedoboru to

pierwszy punkt planu naprawy finan
sów i skarbu państwa. Łączyły się 
z  nim  dwa dalsze punkty, a miano
wicie: stabilizacja marki polskiej oraz 
co najważniejsze, reiorma waluty.

Rząd ten zatem wniósł w czasie 
konstytucją przepisanym bo 30. 10 
z. r. do sejmu budżet na r. 1924, w 
którym  równoważyły się rozchody z 
dochodami państwa. Budżet ten by; 
w celach politycznych zwalczany i za 
rzucano mu, że jest papierowy i nie
realny. P. min. wykazał więc na pod
stawie cyfr, że zarzut ten jest nie
słuszny. Podstawa, na której p. min 
Kucharski oparł budżet, była zasadą 
aby wydatki w r. 1924 nie były wię
ksze, niż w r. !923, a dochody większe.

tym celu konieczne były oszczędno 
sci oraz większe podatki.

ftiemoramóść podatkowa.
Szczególnie ubolewał p min nad nie־

sumiennością niektórych podajników, de
klarujących znacznie niższe sumy obrotu 
i dochodu. Czyn ten w obliczu dzisiejszego 
przesilenia nazwał zbrodnią i wezwał spo 
ieczeństwo do usilnej walki z tą chorobą, 
sam zaś będąc ministrem poczynił odpu 
Wiednie surowe zarządżenia kredytowe 
Nadto wyznaczył lotne komisje kontrolne, 
które okazały się bardzo skuteczne. W sa
mym Kaliszu bowiem w ciągu jednego 
dnia na wieść o przybyciu tej komisji 
Zgłoszono dobrowolnie dekląracyj na 29 
miljardów więcej niż pierwotnie.

Zubożenie skarbu zostało dalej 
spowodowane udzielaniem różnego 
rodzaju kredytów i niedoroaganiami 
celnemi. Podwyższono więc proc 
dyskontowy i skrocono termin od
płaty, dalej zarządzono opłaty celne 
ze towary luksusowe w złocie, na 
które m usiał zgodzić się i krnąbrny 
Gdańsk.

Należyte opłaty kolejowe i pocztowe.
Dalej zarządzono należytą opłatę 

poczty i kolei, do której dopłacaliśmy 
dotąd po 1 miljonie franków złotych 
dziennie. Skutki okazały się bardzo 
błogie. W grudniu poczta już prze
stała  być deficytową, a niedobór kolei 
znacznie się zmniejszył. Objawem 
wielce niezdrowym była u nas choroba 
zakładania przedsiębiorstw obliczo
nych głownie na zyski z dewaluacji w 
dziedzinie przemysłowej a szczególnie 
bankowej! Tak np. w Katowicach za
łożono 116 oddziałów banków dewizo
wych. Wobec tego min. Kucharski nie 
zatwierdził ani jednego banku, n a ra 
żając się z tej strony naturaln ie  na 
ostre ataki.

Wprowadzenie zdrowego pieniądza.
Dochody i rozchody państwa.

Przychodząc do wniosku, że przy
czyną naszego chwilowego niedoma
gania gospodarczego, a mianowicie 
drożyzny i zubożenia szerokich warstw  i
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